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Opłata uiszczona ryczałtem zgóry. 


Nr. 146. Rok XXXVIII. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


W. Imię Boże! 


Po kilkudniowej przerwie rozpoczął 
się końcowy etap procesu, 

Jako oskarżyciele występują proku- 
ratorzy Rauze i Grabowski, 

Po otwarciu rozprawy pierwszy za- 
brał głos prokurator Robert Ranuze. 


Jakiś dziwny los zdarzył, że dla 0- 
skarżenia Witosa, Kiernika, Bagiń. 
skiego, Liebermana i innych zasłużo- 
nych — i jak jeszcze zasłużonych — © 
wolność Polski ludzi, — których — naj- 
lepsi adwokaci w Polsce — nazywają 


— najlepszymi obywatelami w Pol- 
see, lub 

— ostatnią redutą praworządności, 
albo 

-= wysoką ławą oskarżającą — 


Mowa prokuratora Rauzego. 


HISTORJOZOFIA P., PROKU. 
RATORA. 


Narody szezęśliwe nie mają sto więzienia szli z pieśnią ua 
Vril Paradoks ten ma sw6 wzacafole w procesie niniejszym osiki ai 


nie, bo przecież dzieje ludzkości i po- 
seczególnych narodów, to dzieje wo- 
jen, przewrotów i zamachów politycz- 
nych i społecznych, a tam, gdzie uie- 
ma wojen, nietylko niema historji, ale 
i zwyciężonych, tam, gdzie niema 
przewrotu tam nietylko niema histo- 
rji, ale i trupów, i lez, tam, gdzie uie- 
ma zamachów nietylko niema historji, 
ale i zamachów nieudanych, przygoto- 
wań do tych zamachów i jako wynik 
tychże — wielkich procesów politycz- 
nych. A to wszystko nie należy, Wy- 
soki Sądzie do rzeczy i do faktów, 
które czynią narody szezęśliwemi, Nie 
jest szczęśliwy i naród polski, ten na- 
ród, nieśmiertelny duch którego wy- 
strzelił pieknemi kwiatami literatury 
i sztuki. 

Oskarżony Wineenty Witos 28 paź- 
dziernika 1931 r, w Sądzie oświadczył: 
„Stałem i stoję na tem stanowisku, że 
trzeba z rządami dyktatury skończyć, 
a jednocześnie oburza? się: „mnie, któ- 
rym tylko zamierzał i myślał o zama- 
chu zrobiono sprawę, a temu, który na 
mojej osobie dokonał zamachu, to u- 
szło bezkarnie“. Ale tak jest: Kto w 
rewólucji zwycięża, ten nie ulega ka- 
rze, Kara dosięga tylko tego, które- 
mu nie udało sie. 


„ZWYCIĘZCY KRÓLUJĄ“. 


Rewolucja, doprowadzona do skut- 
ku. nietylko nie ulega karze, lecz wień- 
czy swych 'sprawców w wawrzyny, w 
sławe, we władze. Na ich cześć pie- 
śn' chwalebne śpiewają i hymny ukła- 
dają, Te Deum w kościołach śpiewa- 
ja, bo zwyciezey królują. Tak jest i 
na to niema rady, I naprawdę dość 


naiwnie wygłądało oświadczenie tych! spolitej zamordowano, 
świadków odwodowych. co mówili olstać, że drugiego Prezydenta doprowa- 


grudnia 1931 r. 


— że dla oskarżenia takich ludzi —] Rządu Rewolucyjnego skierowano re- 
powtarzamy — stanął nieznany dotąd| wolucyjne żądania, Żądania nie z0- 
w Polsce prokurator — o niepolskiem | stały wykonane, Mówi to oskarżony 
nazwisku, o niesłowiańskiem imieniu. | Adam Ciołkosz. „I w związku z tem 

Prokurator Robert Rauze, mówiący | przechodzimy do opozycji“, Następu- 
akcentem rosyjskim, — oskarża — Wi-,je rozłam w 1928 r. PPS, rozpoczyna 
tosa, Kiernika, Bagińskiego, Lieber-|się walka na terenie parlamentaruym 
mana. O ironjo! © obalenie t systemu, To nie po- 

Albo też drugi młody prokurator | maga, więc przechodzą do akcji bez- 
arty którego pr nie znał, nie, pośredniej. 
widział w pracy dla Polski, % 

— oskarża byłego trzykrotnego pre- waj be Bd c rg] 
mjera Witosa i kilku ministrów, Kier- . z 

Wysoki Sądzie! Zapytano tu świad- 


i Barlicki i kilk ielce łu- 
pw sadów | > 4a sagi ków odwodowych, co to znaczy rewo- 


d więc wymagać, ażeby|lucyjwe żądania? Odpowiedrieli bar- 
E saaba yekS nie pi- par opar ogg ksza już a 
i powiadała, jakie są rewolucyjne 

MER waldi PORIN konsekwencje rewolucji i oskarżony, 
który w tej chwili uśmiecha się, Adam 
Ciołkcsz, ma rację, tylko wstydliwie 
milezy. Oskarżony Adam  Ciołkósz 
skarżonych w innych procesach istot wie, o co chodzi, a Marszałek Piłsud- 
nie zamieniali się w oskarżycieli, a dojski powiada: „Ja zaś nie przestanę 


r fakt historyczny, żem zro 
sy pda do zamachu stanu i 

trafił go natychmiast zalegalizować, 
i żem uczynił coś w rodzaju rewolucji 
bez żadnych rewolucyjnych konsek- 


tylko nie przeciwstawiają własnej za- 
sadniczej idei ideałom swych oskarży- 
cieli, lecz nie przyznają się wcale do 
winy, twierdząc, że oskarża się ich o 
czyny niepopełniońe, wbrów oczywi-| wencyj*. s 

tości. I w ten sposób toczy się procesj — W tem miejscu — mówi p. Rau- 
polityczny bez politecznej treści, —|z¢ — twierdzę, że nie zawsze po luto- 
Członkowie partyj, tych małych, do-| wej rewolucji przychodzi listopadowa. 
wiadują się, że byli wprowadzeni w| Rządy „Centrolewu*, z Kiereńskim na 
błąd, wprowadzeni w błąd przezjczele, doprowadzają kraj do rządów 
swych dowódców, że nikt z nich po-| dyktatury proletarjatu na czele z Le- 
ważnie haseł „obrony prawa i wolno-|ninem, Zdarza się, że po krótkotrwa- 
ści aż do zwycięstwa“ nie brał, że by-|15%h rządach Witosa następuje marsz 
ły te czasem powiadają tylko żarty,| ua Belweder, władzę obejmuje ex-so- 
czy zwroty retoryczne. W ten sposób|Ccjalista, który przeprowadza normali- 
twierdze nadal, że oskarżeni pozbawi-|zację w życiu państwowem i sanację 
li proces głównego momentu, idei, wo-| społeczną. Ale ta normalizacja i sa- 
bec której społeczeństwo mogłoby sięj nacja uderzyła partyjnietwo. Tyranja 
wypowiedzieć za lub przeciw, Zaiste, | nieodpowiedzialnej, ukrytej kliki, któ- 
jakikolwiek zapadnie w tych warun-|Te za plecami Rządu bezsilnego królo- 
kach wyrok, nie będzie on triumfem | Wała, została zepchnięta z Tapejskiej 
tego kierunku, który reprezentują ©- skały. Ale żyła, Narazie siedziała ci- 
skarżeni. Jeżeli będzie potępiający, | cho, lecz od 1928 r. rozpoczęła ruszać 
to się zwolennicy tego kierunku dowie-| się i w pewnej chwili, jak to niedziw- 
dzą, że Sąd postanowił ukarać nawet|ne, przywódcy PPS. i przywódcy Pia- 
negowane przez oskarżonych winy,|Sta i przywódcy Wyzwolenia į przy- 
jeśli Sąd uniewinni, to się przekonają,| wódey Stronnictwa Chłopskiego, połą- 
że zostali wprowadzeni w błąd przez| Czyły się, a do tego należy dodać Cha- 
puste frazesy oskarżonych, mające| decję, która sama, jak tu na przewo. 
tylko pozorne oznaki rewolucji, lub| dzie sądowym zostało stwierdzone, sa- 
też. że Sąd nie chciał czynić męczen.| ma nie może uzgodnić we własnem lo- 


„|nikami i bohaterami takich działaczy, | nie wszystkich zagadnień taktycznych, 


którzy się sami do tego męczeństwa i| związanych z życiem Państwa, 
bohaterstwa nie przyznają. 


twierdzić, że zaszedł jedyny w swoimi 


Ale jednak walka toczyła się i to- 
czy się i twierdzę, że oskarżeni toczą 
walkę o władzę i tylko o władze, a nie 


„CO POŁĄCZYŁO — 
ZDANIEM PROKURATORA, 
I oto powstaje męczące pytanie, co 


o prawo, 0 silę, potęgę i spoistość Pań-| połączyło oskarżonych? 


stwa, 


PRZEWRÓT MAJOWY. 


Wysoki Sądzie! Łączyło to, co przed 
chwilą powiedziałem, a powiedziałem, 
że chodziło o powrót tych dobrych 


Pierwszego Prezydenta Rzeczypo-|dawnych czasów „partyjniectwać, lą- 
Musiało się| czyła tęsknota za przeszłością, 
Więc, Wysoki Sąd słyszał w ciągu 


tem, że jednak to, eo było w roku 1926,| dzone do straszliwej katastrofy, I sta-| tych czterech tygodni gorzkie żale sub- 


jeszcze niema swego zakończenia. Ma- 
my proces polityczny. Powstaje py- 
tanie, w wyniku jakiej walki i o co 
powstał ten proces polityczny? W nor- 
malnym procesie tego typu oskarżeni, 
przynajmniej najwybitniejsi z nich, 
przyznawali się, nie negowali swego 
czynu przestępczego, uzasądniali ko- 
nieczność rewolucji, lecz nie uznawali 
jej za winę, jedynie za zasługe. Z 0- 


ło się tak, że partje 9-ciu obecuych| jektywne przywódców, o ile prawdą 
oskarżonych przemocą obaliły dwóch, | jest, że sami subjektywnie wierzyli w 
siedzących na 1-szem miejscu tej ła-|to, co mówili, to oczywiście subjekty- 
wy oskarżonych, Marszałek Józef Pił-|wnie musieli nietylko chcieć przemo- 
sudski w dniu 22 maja 1926 r. wzywał|eą obalić taki Rząd, ale powinni byli 
„Niech Bóg nad grzechami listościwy | być zdolni na to djabłu dusze zaprze- 
nam edpuści i rękę karzącą odwróci, dać. O ile zaś chodzi o subjektywne 
a my stańmy do naszej pracy, która| motywy każdego z oskarżonych, to te 
ziemię naszą wzmocni i odrodzi“. Ale| subjektywne motywy działania, zmie- 
tak się ułożyło, że następnego dnia do'rzającego ku temu, ażeby przemocą 


f za wiare olayzne! | 
Proces więźniów brzeskich. 


Trzydziesty ósmy dzień rozprawy. 


obalić sprawujący w Polsce władzę 
Rząd, też istniały, Wysoki Sądzie! 
Przypomnę to, co na przewodzie sądo:« 
wym zostało ustalone, Czy ten strasz- 
ny dla oskarżonego Hermana Liber- 
mana wywiad o adwokacie wirującym 
oskarżycielu Trybunału Stanu, nie 
był subjektywnie tą podstawą do u- 
stosunkowania sie do tego rządu, któ- 
ry nazywano zawsze rządem Marszał- 
ka Piłsudskiego? Czy, Wysoki Sądzie, 
maj 1926 roku dla oskarżonego Win- 
centego Witosa i Władysława Kierni- 
ka pozostał bez śladu. A Wojciech 
Korfanty, ten człowiek „Centrolewu*, 
bo 14 września na terenie Katowie ob. 
jął kierownictwa akcji — jakiż jego 
stosunek do tego imienia, którem na- 
zywają rządy, istniejące w Polsco? 
Kto nie pamięta w Polsce tej sytuacji, 
jaka się wytworzyła pewnego dnia w 
Belwederze, kiedy Wojciech Korfanty 
tam przybył. Kto nie pamięta tej stra. 
szliwej burzy. ówczesnej? i 
swoją dość - 


„P. Rauze 
ek óskarżo. 


nalną 


ijał da 
} . że sta 
nych do systemu rządzenia powstał z 


przyczyn „subjektywnych* — osobis- 
tyeh niechęci, osobistych uraz i t. p, 
Chodzi o pragnienie zemsty, bo „czyż 
zemsta nie jest słodsza od miodu*, 

Tow. M. Mastek: Brześć. - 

Przewodniczący: Proszę nie przery« 
wać. 

TETMAJER. 

P. Rauze wykazuje z kolei, co „dzie- 
lilo w przeszłości oskarżonych mię- 
dzy sobą względnie odpowiednie 
stronnictwa, Mówi więc o r. 1923, — 
Cheąc uzasadnić twierdzenie, że „naj- 
lepsi ludzie“ opuszczali szeregi obozu 
demokracji, p. prokurator plącze ze 
sobą zmarłego działacza ludowego i 
słynnego malarza Włodzimierza Tet- 
majera z niemniej słynnym i żyjącym 
poetą Kazimierzem Tetmajerem. Po- 
myłka wywołuje, naturalnie, pewne.. 
ożywienie na sali. 


AKOJA PODBURZANIA. 

'Następnie prokurator zapowiada, 
że przechodzi do akcji podburzania, 
Przodowała w tem PPS. — dowodzi 
oskarżyciel, 

Prokurator opowiada o historji 
zdobycia Bastylji, 

Następnie mówi o rewolucji lutewej 
1848 roku i przechodzi zaraz do 1917 r, 
w Petersburgu. W imieniu „centrole- 
wu“ w parlamencie przemawiał Gacz- 
kow. Dwa pułki: litewski i wołyński 
pehnięto na manifestantów. Wojsko 
odmówiło posłuszeństwa. Pojechano do 
najjaśniejszego pana, żeby ustąpił, U- 
stąpił I już po monarchji! I już pe 
monarchji — powtarza prok, Rauze, 

Te wspomnienia historyczne przy» 
tacza p. Rauze w tym celu, aby do. 
wieść, jak łatwo jest podburzonema 
ttumowi dojść do posiadania broni, 
poczem w dalszym ciągu cytuje wy- 
padki podburzania. W pewnej chwili 
woła: błotem rzucano na ludzi, którzy 
nie mieli innej namiętności, innej ko- 
chanki, jak Polskę. - SSR 

Po ustępie o namiętnościach i ko- 
chance p. Rauze przechodzi do cyto- 
wania „podburzających* przemówień 
osk. Barlickiego, Mastka i Ciołkosza, 


Ciąg dalszy, na str. 2), 


Sfr. 2. 


Proces 
więźniów brzeskKich 


(Ciąg dalszy artykułu z poprzedniej 
strony). 


WITOS I KIERNIK. 


Prok. Rauze cytuje poszczególne u- 
rywki z przemówień posłów ludowych 
na wiecach, Następnie poddaje anali- 
zie zeznania, bezpośrednio dotyczące 
oskarżonego pos, Witosa i dochodzi do 
wniosku, że wszystkie one posiądają 
dła sprawy znaczenie zasadnicze, Cze- 
muż to — mówi prokurator — miałby 
się Witos krępować w Rudnie i Otfi- 
newie, skoro tutaj, wobec sądu, prze- 
mawiał językiem rewolucjonisty? -- 
Wszak mówił tu, że nie skończyły się 
łajdactwa, że nadal pogłębia się prze- 
paść pomiędzy społeczeństwem i rzą- 
dem. Polski nie można budować na 
jednym człowieku. Sam to Witos 
przecież wspominał o oburzeniu nie- 
których posłów na Piłsudskiego. Nie- 
jeden z nich był gotów Piłsudskiego 
zamordować, Podczas otwarcia sesji 
sejmowej nie dano mu pyska otwo- 


rzyć. 

Równie rewołucyjnemu stanowisku 
dał w oblicza sądu wyraz osk. poseł 
Kiernik, Zwalcza on dyktaturę, Nie 
chee nie wiedzieć o dyktaturze, która 
pozwala istnieć sejmowi Rzeczypospo- 
litej, Prezydentowi, obranemu przez 
Zgromadzenie Narodowe, rządowi, 
przed sejmem odpowiedzialnemu przed 
tym sejmem, gdzie wszelkie procesy 
polityczne odbywają się w atmosferze 
wolności, graniczącej ze swawolą taką 
nieomal, jak w tym procesie sądowym. 
„Każdy drab dziennikarski może na tę 
dyktaturę bryznąć błotem“, Walka 
przeciwko niej jest przestępstwem z 
art. art. 100, 101 k, k. 


KAZIMIERZ BAGIŃSKI 


Sylwetka ask. b, pos, Kazimierza 
Bagińskiego bardzo sympatycznie za- 
rysowała się w świetle zeznań wszyst- 
kich świadków. Bagiński sądził sub- 
jektywnie, że Centrolew to droga je- 
dyna dlà opozycji i dlatego zapewne 
też został rokoszaninem. Jak całe 
Wyzwolenie, tak i on o jednem tylko 
wie: o zarzutach ,warjactwa*, o gwo- 
ździach w głowie, o bziku. Zato osk, 


ADOLF SAWICKI 


— to typowy demagog chłopski, rzu- 
cający najpotworniejsze oskarżenia. 
Nie myśli, nie czuje, ale sieje niena- 
wiść. Za tb pos, Dobroch został przez 
sąd skazany, 


CIOŁKOSZ, DUBOIS, PUTEK. 


Zdaniem Ciołkosza, PPS. była móz- 
giem opozycji. Prokurator twierdzi, 
że duszą spisku. Masowa robota poli- 
tyczna zawsze jest spiskiem, PPS. by- 
ła partją spiskującą. Zdaniem teore- 
tyków, tak muszą działać partje „ma- 
sowe“, Agitatorzy mówią otwarcie 
robotnikom i chłopom, że trzeba się 
gotować do walki, ba! dekonspirują 
terminy tej walki. W decydującej 
chwili kierownictwo akcji rewolucyj- 
nej obejmują szezyty partji, 

Próby sił kończą się trupami. Kon- 
gres krakowski rzucił hasło: precz z 
rządem! Jeśli nie doszło do starć, to 
dlatego, że policje usunięto, ze szkodą 
dla autorytetu państwa, 1. XL 1929, 
na stokach Qytadeli, był tłum, około 
6 tys, ludzi. Przewaga jego nad od- 
działem policjantów (38-iu). była mia- 
źdżąca. Jedynie, gdy chciały tego œ- 
koliczności, przystąpiono do rozpra- 
szania tłamu. W wyniku starcia, do 
którego podżegał Dubois, 14 połiejan- 
tów zostało poturbowanych. Osk. Du- 
bois rzucił się z laską na kom. Fuksa. 

Osk. Józef Putek prowadzi pochód 
z Choczni do Wadowic — pochód nie- 
legalny. „Maluczcy świata tego zo- 
stali już za to skazani”, o czem mówi- 
łem, w akcie oskarżenia, Putek jesz- 
cze nie. 

Prok. Ranze mówił następnie o piat- 
kach i szóstkach bojowych, o t. «w, 
grupach iniejatywnych, © rozdawaniu 
broni, za co skazani zostali Synowie- 
eki i Chodyński. Grupy iniejatywne 
szły obok pochodu w dn. 14 września. 
IW opaskach i z rewołwerami w ręku. 


Podobnież w Toruniu, gdzie raniono 


skazano. 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA: | Nr. 146. 


Na tem prok, Ranze skończył swo-|on nie oskarża, on jest oskarżany; o 
zast, starosty, Staniszewskiego, Jede-|je przemówienie w dniu tym, prosząc | napisanie aktu oskarżenia, którego 
nastu milicjantów za zajścia toruńskie | o odroczenie rozprawy do dnia następ- | zresztą nie napisał, o wymienienie imie. 


nego. 


ITrzydziesty dziewiąty dzień rozprawy. 


W 39-tym dniu wiceprokurator Rau- 
ze przemawiał w dalszym ciągu do po- 
ładnia. Początek swego przemówienia 
poświęca charakterystyce roli, jaką 
podczas rewolucji odgrywa element 
wiejski. Przytaczając słowa, które 
miał wypowiedzieć oskarżony Witos: 
„Jak tam będzie ruch, to wy tu nie 
siedźcie spokojnie“, dowodzi, że zawsze 
tak jest, że chłopi nie robią rewolucji. 
lecz przyłączają sie do rewolucji. 

Dalej przechodzi mówca do wywia- 
du p. Piłsudskiego o bojówkach par- 
tyjnych na terenie Sejmu i przytacza- 
jąc zdanie, że sprowadzano je tam dla 
obrony marszałka Sejmu, zapytuje: 

— „Od kiedy to dla marszałka Sejmu 
straż marszałkowska nie wystarcza?* 

Głosy obrońców: — Od 1929 roku! 

Prokurator dowodzi, iż przygotowa- 
nia przed 14 września noszą wszelkie 
cechy koncentracji sił rewolucyjnych 
i „w Krakowie siedli na rumaka siły, 
r = ich w galopie poniósł do Brze- 

a“, 


STRACH MA WIELKIE OCZY. 


Oskarżyciel koncentruje się na da- 
cie 14 września, dowodząc, iż wszelkie 
zgromądzenia tuż przed tą datą były 
przygotowaniem do rozgrywki w tym 
dniu, Wiadomo, że ma ten ter- 
min wyznaczono wzniecenie rewolucji 
w 22 miastach i jednocześnie atak na 
stolicę. Położenie było groźne, „Cóż 
dziwnego, więc, gdy, skoro dla rządu 
biła 12 godzina, przywódców rewolty 
zamknięto do wiezienia?“ 


Prok, Rauze wspomina, że premjer 
Sławek po kongresie krakowskim za- 


powiadał pociągnięcie winnych do od-| 


nia metrykalnego jednego z oskarżo- 
nych rzekomo dla taniej złośliwości i 
dokuczania, jakgdyby dokuczliwością 
było wymienienie imienia, które ktoś 
nosi od kolebki, 

Następnie prokurator tłumaczy się 
z różnych swoich „niezręczności*: z u. 
śmiechów, które towarzyszyły zezna. 
niom świadków, bicia więźniów brze- 
skich, z nazwania posła Barlickiego 
poprostu Barlickim bez żadnego do- 
datku itp. Rozgrzeszywszy się z tych 
„niezręcznościć, prokurator maluje ob- 
szernie inne rzekome „niezwykłości“ 
procesu, a więc: metodę obrony podsą- 
dnych, którzy wolą oskarżać, by zapo- 
mnieć o swych winach. 


PROKURATOR 0 ŚWIADRACH. 
Proces ten jest tak niezwykły, że 


powiedzialności, że w dochodzeniu kar-] niema w nim nawet świadków, gdyż 
nem, wszezętem zaraz po kongresie fi-|©i którzy zeznawali na tej sali, stoją 


gurują nazwiska wszystkich oskarże- 
nych, prócz nazwiska Sawiekiego i że 
z listu osk, Libermana z dnia 2 wrze- 


tylko o krok od ławy oskarżonych. 


Po omówienia zeznań „karnych żoł- 
nyeh“ į przywódców par- 


śnia widać, iż spodziewał się on aresz-|tyj, których członkowie zasiadają na 


towania i na zakończenie prosi sąd o 
ukaranie winnych z art, 100 i 101, część 
5-cia 


Przemówienie proś. Grabowskiego: 


Zabiera głos wiceprokurator Gra- 
bowski, Mówi glośno, płynnie, żywo 
gestykulując rękoma, 


ZMORA NA SALL 


Prokurator Grabowski na początku 
swego przemówienia mówi o strasznej 
zmorze, która się ukształtowała w pro- 
cesie na sali sądowej i twierdzi, iż sły- 
szał od osób, które przysłuchiwały się 
rozprawie, że ich coś od tej sali od- 
stręcza, 


Prokurator dowodzi, iż na tej samej 
sali odbywały się procesy pospolitych 
morderców, bandytów i szpiegów, 100- 
procentowych zbrodniarzy, odezuwano 
wtedy na sali tchnienie śmierci, bo nie- 
którzy na śmierć zostali skazani, a je- 
dnak tej zmory na sali nie było. 

Prokurator tłnmaczy to tem, że win- 
ni żałowali swego czynu, a w tej spra- 
wie jest inaczej, 

— Ci panowie, co siedzą na ławie 
oskarżonych, jeśli wyjdą z tej sali, a 
wyjdą przypuszczam, to wyjdą z tem 
samem uczuciem, co weszli To wla- 
śnie czyni atmosfere tej sali strasz- 
niejszą od tej, jaka tu zazwyczaj pa- 
nuje. 

"Następnie prokurator dowodzi, że 
gdy się siedzi na sali sądowej, odczuwa 
się straszne rzeczy; Miodowa ulica wie- 
czorem jest straszna, a każda grupa lu- 
dzi na ułicy wygląda o tej porze, jak 
grupa rewolucjonistów, 


O „WYSOKIEJ ŁAWIE”, 


nazwali proces pierwszym i ostatnim, 
lawe oskarżonych „wysoką lawą“, „o- 
statnią redutą praworządności i pra- 
wa“ proces „procesem najlepszych lu- 
dzić, 

Dlaczego ludzi „najlepgzych*? Czy 
dlatego, że żyjemy w czasach, kiedy 
królem cywilizacji jest bokser, a kró- 
lową aktorka z Hołływood? 

Dlaczegóż tu „najlepsi* są oskarże- 
ni, a nie kto inny? Czy nie najlepsi 
są ci, których piersi zdobią odznaczenia 
w walkach zdobyte, a ciało zdobią rany 
i kalectwa? 

Jest tu jeden, który mógł być tym 
x A ale on odznaczenia odrzu- 
iP i swoich czynów przez to 
przekreślił. 


P, prokurator poprosił ze względu 
na ehore gardło, o przerwę, 


NIE JEST „HISTORYCZNYM“ 
A PROKURATOR JEST 
HISTORYCZNYM W ROLI 
OSKARŻONEGO. 


Po dłuższej przerwie prok. Grabow- 
ski wywodzi, że proces brzeski jest 
procesem historycznym tylko dlatego, 
że składa się nań szereg fenomenów i 
rzeczy niespotykanych w innych pro- 
cesach. Wszystko w tym procesie jest 
niezwykłe: i ława oskarżonych i ława 
obrońców i w końcu świadkowie, któ- 
rzy przychodzą do sądu, jak na sąd 0- 
stateczny z pianą namiętności. Niema 
nawet tu otkarżonych, są tylko oskar- 
życiele z dożywotnim oskarżycielem Z 


Następnie polemizuje z obrońcami, | Trybunału Stanu na czele; rola proku- 


którzy w czasie przewodu sądowego 


ratora zmieniła się w tym procesie — 


LÓD NA 


ri. 


WISLE. 

Ostatnie mrozy spowodowały zamarznięcie wielu rzek na wschodzie Euro- 

py, By umożliwić żeglugę na Wiśle przystąpiono do torowanie drogi przy 
pomocy, lodołamaczy 


ławie oskarżonych, przechodzi proku- 
rator do charakterystyki zeznań 
świadków, nazwanych  „zaprzyjaźnio- 
nymi delegatami stronnictw“, W tem 
miejscu prokurator pozwolił sobie na 
takie zwroty: „Gdy zobaczyłem tu 
Strońskiego i Trąmpczyńskiego, gdy 
wyczułem tę niekłamaną sympatję do 
oskarżonych, uwierzyłem, że każdy 
dziw jest możliwy, że kiedyś w przy: 
szłości Trąmpczyński pod rękę z Lie- 
bermanem pójdą składać wieniec na 
grobie Niewiadomskiego, 


Przyszli wreszcie znawcy konstytu- 
cji z książeczką w kieszonce i z argu- 
mentami w główce. Rozumiem. że pa- 
nowie Trąmpczyński i Stroński mogą 
wystąpić jako trubadurzy konstytucji, 
bo ją ułożyli z tą myślą, by nie dać 
cienia władzy Piłsudskiemu, ale poco 
.B takiej roli występuje Niedziałkow: 


Przyszli wreszcie prawnicy — Sey- 


da i Mogilnicki. Trudno mi œ nich 
mówić, bo wszak ich szanujemy. Ale 
nie można mówić o szacunku, gdy ci 
ludzie zerwali się z wędzidła i przyszli 
tu do sądu z goryczą i nienawiścią, i 
wystąpili jako zdeptane lilje sądownie- 
twa, P. Seyda może mniej kazał, bo 
polecił co ciekawsze powtórzyć Mogil- 
niekiemnu. Jeśli ei panowie czuli się 
dotknięci rozmowami z ministrem, tę 
trzeba było podać się do dymisji, a nie 
zasłaniać się później przypomnianą ső- 
bie wrażliwością, co jest poprostu nie 
smaczne, I to są znów te noce narodo 
we, te okropne indywidualizmy naro 
dowe, 

Przyszli wreszcie moraliści: Kor» 
fanty i Popiel, którzy nie posiadają 
żadnych kwalifikacyj, by występować 
w pióropuszu moralistów. 


Świadków Thugutta, Rataja, ks. Pæ 
nasia, Arciszewskiego i Struga, nas 
zwał prokurator  indywidualistami, 
którzy wiele wnieśli do sprawy. Na za- 
kończenie tych wywodów o zeznaniach 
świadków wyraził się prokurator, że w 
oczach ks. Panasia dojrzałem tyle nie- 
nawiści, że załączyłbym jego osobę do 
akt, jako dowód rzeczowy. f 


Z WIATREM DYKTATURY, 


Nastepnie prokurator przechodzi 
do polemiki z tezami obrony, wysunię- 
temi przez oskarżonych. P, Lieber- 
man mówi, że wytoczono mu proces 
przez zemstę za Trybunał Stanu, że 
mści się na nim p, Piłsudski. To jest 
zwykła megalomanja. P., Lieberman 
jest zbyt małym dla Polski, by wiel- 
cy mogli się na nim mścić, Była mo- 
wa o zemstach innych osób, to są takie 
same brednie, jak słowa p, Lieberma- 
na. Wysunięto drugą koncepcję: p. 
Kiernika, adwokata z Bochni, Mówił 
on, że jeśli chcieliśmy obalić rząd, to 
mogliśmy to zrobić w Sejmie, a jeśli 
mieliśmy zamiar walczyć z dyktaturą, 
łamiącą prawo, to jakże będzie mógł 
prokurator bronić dyktatury, która le- 
galnie nie może u nas istnieć. Przy. 
toczono dowody: artykuły „Nowej Ka- 
drowej%, artykuły p. Cara i opowieści 


p. Motza, To są rojenia i ploteczki, a 
‘nie dowodw. 


<= 


Ir. 146. „GAZETA GRUDZIĄDZKA” Sfr. W 


Obrady Senatu. |Stronnictwo Ludowe i stronnictwa robotniczej Nowe podatki. 


W czwartek obradował Senat | ; Tak już przyzwyczailiśmy się 
przyczem zostały z małemi zmiana- o pracy nad budżetem do uchwalania przez obecną więk- 


mi uchwalone wszystkie trzy ,„po- Sejmowa komisja budżetowaj klub P.P.S, rezygnuje ze stawia- szość sejmową coraz to nowych po 
i gwiazdkowe“, przyjete jużjprzystąpiła do obrad nad prelimi-|nia poprawek i ograniczy się tylko|datków, że zaczynamy gubić ra- 

poprzednio przez Sejm. narzem budżetowym na r. 1932/33.|do krytycznej oceny. Podobne 0-|chunek tych coraz to nowych ob- 

Przed porządkiem dziennym ł świadczenie złożył imieniem Stron-|ciążeń. | ! 

Mowa min. Zaleskiego.| Czapliński złożył imieniem klubu|nietwa ludowego pos. Malinow-| Dostajemy na każde świeta „po- 
Minister spraw zagran. Zaleski| P.P.S. oświadczenie, stwierdzają- |ski.. Mówca oświadczył, że Stron-|darki* w postaci nowych ustaw po- 

wygłosił na posiedzeniu komisjijce m. in., że wobec tego, iż klubjnietwo i udowe również nie będzie, datkowych. | 

spraw. zagranicznych Senatu mo-|P.P.S, przekonał się, że budżet jestjstawiało poprawek, a ogranicźy| Na Wielkanoc otrzymaliśmy: 

wę, dotyczącą polityki zagranicz-| zmieniany dowolnie i żadne po-lsię tylko Go krytyki działalności|j5 nowych podatków, 


nej Polski. prawki opozycji nie sa przyjmo-|rządu. Poseł Chądzyński imieniem Na św. Mikołaja 7 nowych po. 
"Streszczenie tej mowy podamy| Wane, że czas, wyznaczony na opra-|N.P.i, przyłącza się do powyż-|datków. 
innym razem _ |cowanie budżetu jest zbyt krótki,|szych oświadczeń. Obecnie na „Gwiazdke* — trzy 


Obrady, Komiisi. 250.000 zł. rocznie wynosi uposażenie Prezydenta mU PERS i S " 
Komisja budżetowa obradowałaj Z kolei komisja przystaniła dojgólnych pozycyj preliminarza, re-|(bardzo wysoki), zahamuje rozwój 
nad budżetem Min. Robót Publicz-|preliminarza budżetowego p. Pre-|ferent proponuje obniżkę, a miano- elektryfikacji i oświetlenia kraju 
nych. Po referacie posła P ajzydenta Rzeczypospolitej. Sprawo-|wicie w kaneelarji cywilnej w róż-|przy pomocy elektryczności: 
z BB. komisja przyjeła orelimi-.zdawcza, poseł Hutten - Czapski,jnyeh pozycjach na ogólna suma; 2) podatek (powiększony) od 
narz. Na zebraniu popołudniowem |wskazal, że preliminarz ten wynosi|215.723 zł., oraz w gabinecie woj-|nieruchomości zahamuje budowa- 
przyjęto budżet Najwyższej Izbyjw dochodach 203.500 zł.. we wydat-|skowym na łączną sumę 55.000 zł.|nie domów. 
Kontroli Państwa. kach 3.284.000 zł Mówca wskazuje,|Po dyskusji i po końcowem prze-| Tak to „radosna twórczość” 
Komisja skarbowa obradowała |że uposażenie p. Prezydenta na rok| mówieniu sprawozdawcy prelimi- |uszczęśliwia Polskę! 
nad projektem zmiany statutuj 1922/88 ma -wynosić 250.000 zł.-|narz budżetowy p. Prezydenta wraz 
Banku Polskiego i zmiany tejtych. Po zamalizowaniu moszcze-'z wnioskami referenta przwięto. Ronfiskata Książki 
uchwaliła po myśli uchwał walne- o procesie brzeskim. 


go zgromadzenia Banku Polskiego. 3 Ti £ Komisarjat rządu m. Warsza- 
= Przy tej sposobności zabrał głos Nowe walki w Ma dżurji . ..|wy skonfiskował nakład pierwsze- 
minister skarbu i oświadczył, * W. Mandżurji wybuchły nowe odparli ataki chińskie i zdobyli|go tomu dzieła o procesie. byłych 
rząd nie zamierza wydawać żać valki, mające przebieg naderjwieiką ilość broni. Padło 80 żoł-|1j.tu więźniów brzeskich. Wydaw- 
nych zarządzeń, ograniczających krwawy. Armja': chińska pod do-jrierzy ck'ńskich. Samoloty apoń-|eą tego dzieła jest adwokat Hof- 
obrót obcemi walutami. wództwem gen. Czang-Su-Lian-|skie zbombardowały m.  Hajlun,| mokl-Ostrowski, znany działacz i 

i ga wdała się w bitwę z wojskiem|gìówną kwaterę gen. Maa. - |byłv poseł ludowy. 
Prezydentowa japońskiem na linji kolejowej mię-| Na zaatakowanych stokach ko-| Nie pomoże to jednak sanacji, 
Wilsonowa dzy Haonanhu a Pekingkai. lei południowo „nandżurskiej Qzen-|tak jak nie pomagaja i konfiskaty 
odzaczona wielką wstęga orderu; Silme eskadry japońskich płatow-|Qzia:Tum, Tichling i Nin-Ozang gazet ze sprawozdaniami z proce- 
Polonia Restituta. ców obrzuciły bombami wojsko znajdowały się tylko niewielkie po-|su brzeskiego. Słowa strasznego 


| ie odbyło, się|chińskie oraz rezerwy i park z amu- |sterunki japońskie. Z Mukdenu wy-|oskarżenia partji rządzącej, pada- 
Mel daw pe czasie którego amba. |nicją. Jak dotychczas. stratv chiń- | słano niezwłocznie eskadrę samolo-| jące z ust oskarżonych faga 
sador Filipowicz, w obecności wie-|czyków są znaczne. Bitwa trwa zjtów na pomoc. Siły chińskie wy-| ludowych i robotniczych. pomimo 
lu wybitnych przyjaciół b. prezy- niesłabnącą siłą. noszą «(00 żołnierzy wobec 2000|konfiskat podawane są z ust do 
denta Stanów  ŻZjedn.. Wi + | wojska japońskiego. Walki trwają.| ust i otwierają ludziom oczy na 
udekorował panią Wilson wielką| Chińczycy rozpoczęłi ofensywę Wojska japońskie przekroczyły |zmorę, która nas dusi od lat prze- 


wstęgą orderu Polonia Restituta. = pp aga Seebad: PA rzekę Ijao. - :  tIszł pięciu. 
” ł _ } “4 . yi © -C J y Ww 7 | É- 
n fso maisaa >. pa kot ywólsky ac a Bołodniowik. Ponowny obiór Smetony na prezydenta Litwy. 


wiedziała: „Przyjmuję to odznacze.| Gen. Maa. zaatakował wojska|odbytem w Kownie, wybrano po-|prezydenta, Antoniego Smetonę. - 
nie w imieniu tego, który tak bar-|jarońskie w odległości 80 km na|nownie na prezydenta Litwy na| Poza kandydaturą Smetony nie. 
dzo ukochał Polskę“. póinoc od Cycykaru. Japończycy: zgłoszono żadnej innej. . 


JERZY SZABLICA. ` — Byłem ślepy i głuchy na głos własnego serca — wyznał Je- 
rzy — i przejrzałem dopiero, gdy Mabel powiedziała, że musi wy- 


SKARB AZTEKÓW „ | ita 


— Mabel, chciałaś wyjechać? — zdziwiła się. — Tak nagle? Nic 


Przygody Polaka w górach MękKsyKu. YE ag 

Był to list sekretarza osobistego ojca Mabel. W oględnych, lecz —- Bo nie wiedziałam, że będą musiała wyjechać — wyjaśniła Ma- 
lakonicznych słowach oznajmiał, iż Mr. Thomas niecó lekkomyślnie bel. — Ojciec mnie potrzebuje... z” n 
zaangażował się na giełdzie i wskutek ostatniego krachu stracił wię- d Jak szybko prysła radość Ellen... W jej oczach żabłysły łzy, 
cej niż połowę swego majątku. Co gorsza, stracił panowanie nad gdy przeczytała list. e 


— Tak — szepnęła — musisz jechać ... Niema rady... 


| czyn i jeden drugim ogłasza i 
sauny? > a. ślę tai-na DAMA 1) pa pe Jednak Winster był zgoła innego zdania. Gdy mu oznajmili swo- 


bankructwo. Tylko największy wysiłek Mr. Thomasa zdoła ocalić 


Bank Południowy i jego właściciela przed zupełnem bankructwem. je zaręczyny — co nie było dlań niespodzianką, bo się spodziewał tė- 
Prosi więc w tajemnicy przed szefem, żeby natychmiast przyjechała, go a j aper eld repar Apar ar eeg i 
Do wara me dużo obiecuje. Obecność Mabel pewnie doda jej ojcu | z trze żwym umysłem i pioni ędżmi, a nie zak ochan ej parki Ja podadę. 
Taka wiadomość mogła wyprowadzić z równowagi nietylko ko- e protestujcie . . . Mam trochę wolnej gotówki. Może się-uda urato- 
'bietę. Wszak przywykłej do zbytku Mabel groziła ruina materjalna aa Apima w Chciałbym spłacić dług .... Rozumiecie? Za ten så- 
i może nawet bieda. Mabel jednak nie o tem w tej chwili myślała, Mocarskiemu bardzo się podobał ten pomysł 
lecz o tem, że jeżeli teraz wyjedzie, nigdy już nie ujrzy człowieka, Przecież i ja posiadam miljon — przypomniał sobie. — Milor- 
któremu oddała swoje serce, nigdy nie zazna szczęścia, które już dzie, proszę oświadczyć Thomasówi, żeby uważał go za swój... 
zdawało się być blisko... I, rzecz dziwna, Jerzy odgadł prawdziwą . "Mabel -podziękowała mu spojrzeniem, które“ napelniło go szczę- 
sprawą jej rozpaczy. AA aby wok ect : czyta ściem. | j 
w-fe] ale I w swojem sercu jak W otwarte a NIE: Jeszcze tego dnia Winster wyjechał. Ale przedtem musiał stocz 
jeżdżam” uderzyło w niego jak grom i zdarło łuskę z jego oczu. Te- |. ostrą walkę z Kingiem, który koniecznie chciał powrócić do 30070 
raz dopiero, gdy miał ją utracić na zawsze, pojął, że to Mabel jest Teksasu, dowodząc, że klimat Florydy i bezczynność szkodzą jemu 
przez Opatrzność mu przeznaczoną żoną, rradewszystko umiłowaną! i Synowi. Z trudem tylko wymógł Winster na nim przyrzeć ata że 
Żadne z nich nie zdawało sobie sprawy, jak długo trwała ta nie- poczeka do jego powrotu. PY SE 
ma rozmowa dwojga serc. Byli zbyt zasłichani w ich głos, aby móc Dziewięć dni upłynęło zakochanym jak jeden. Byli zbyt zajęci 
kontrolować swoje odruchy. I ocknęli się dopiero, gdy ktoś zakoła- $obą, aby wniknąć, czemu King się nudzi i chodzi zdenerwowany, 
tał do drzwi. Ich usta rozłączyły się właśnie w chwili, gdy w- progu czemu liczka Ellen z każdym dniem bledną, czemu śpiewa coraz smu- 
stanęła Ellen. tz ch AA i aiit B ftniejsze piosenki, czemu John chudnie, mizernieje poprostu- w oczach 
— O, przepraszam! — szepnęła, oblewając się rumieńcem, jak 1 milczy, jak gdyby mu mowę odjęło... 
. gdyby to ja przychwycono na takim uczynku. ‘>: < &iif f. = Winster wrócił z radosną dla Mabel nowiną: że Bank Południowy 
Wejście Ellen przerwało czar i Jerzy był już sobą. . | jest uratowany, ale stan interesów wymaga obecności ojca w Nowym 
— Niech pani nie ucieka — zawołał wesoło, gdyż Ellen chciała Jorku, więc prosi, żeby zrezygnowali z jego obecności na ślubie. 
się wysunąć z pokoju. — Należy mi pogratulować. PTY" f — Nie wiem — powiedzał Jerzy wieczorem do Mabel — czy mam 
— O, Mabel, Dżordź, jakże się cieszę... odpowiedziała prae- “Į :. się z tego cieszyć, czy smucić, Wolałbym, żebyś była biedna... 
jięta. I zaraz dodała radośnie: — Muszę was uściskać... | |, — Rozumiem cię — odpowiedziała uszczęśliwiona ... ale sądzę, 
— Ale mocno! — zastrzegał się Jerzy. że to nie powinno zakłócać naszego szczęścia. Przecież masz wła- 
— Właściwie nie zasłużył pan na to — odpowiedziała. — Jak | sne pieniądzę, a cóż znaczy, że ja mam ich trochę więcej.... : 
można było tak długo męczyć Mabel? ... O, bo ja wiem wszystko!..... — Ładne „trochę“ — uśmięchnął się. — Możnaby za te pieniądze 


Myślałam, że pan iej nie kocha .. ss 


$ 


Z Polski. 


DWIE 1i09-LETNIE STARUSZ- 
KI ŻYJĄ W OLKUSZU. 


Podczas ostatniego spisu ludności 
okazało się, że w Olkuszu znajdują się 
dwie staruszki, liczące po 110 lat. Obie 
urodzone są w r, 1821 i mimo tak pode- 
szłego wieku cieszą się dość dobrem 
zdrowiem, 


CAŁY KOŃ TAŃSZY OD JEGO 
OGONA I GRZYWY. 


Wskutek niebywałego spadku cen 
na rolniczy inwentarz hodowlany, na 
porządku dziennym spotykają się wy- 
padki jak z nieprawdziwego zdarzenia. 

Oto na targ w Kałuszynie przybył 
gospodarz z Mińska Mazowieckiego, 
gdzie chciał sprzedać konia, lecz nie 


mógł dokonać tranzakeji, ponieważ da- 

wano mu tylko 8 zł, Na szezęście zna- 
lazł się jakiś szezotkarz, który wyra- 
ził chęć kupienia ogona i grzywy za 12 
zł wobec czego doszedł do porozu- 
mienia z gospodarzem, Po obcięciu 
grzywy i ogona gospodarz puścił ko- 
nia swobodnie i sam odjechał. Koniem 
zajęła się policja, 


FIASKO KOMUNISTYCZNEGO 
„DNIA GŁODU“. 


Szumnie reklamowany przez komu- 
nistów na dzień 15 grudnia br. na Ca- 
łym terenie Polski „dzień głodu“ mi- 
nął w zupełnym spokoju. Poeareszto- 
wane w kilku miejscowościach Polski 
liezne sztaby komunistyczne, dzień ten 
musiały przepędzić za kratami wię- 
ziennemi. 


Zbrodniczy zamach na pociąg pospieszny. 


W poniedziałek wieczorem o godz, 
3 min. 50 na pociąg pospieszny, idący 
z Warszawy do Wiednia, pomiędzy 
stacjami Rogów i Koluszki (wej, łódz- 
kie) dokonano zbrodniczego zamachu 
przy pomocy rozkręcenia szyn, 


Gdy pociąg ten biegł z szybkością 


nie było tak silne, iż lokomotywa po- 
ciągu z hukiem urwała się i roota 
jeszcze kilkanaście metrów już poza 
szynami, wykolejając się wraz z ten- 
drem, Wagon pocztowy, bagażowy i 
trzy wagony wryły się w ziemię. Je- 
dynie dwa ostatnie wagony, dzięki au- 
tomatycznemu zatrzymaniu, 


Przy or 88 i za w stawach, 
reumatyźmie, pod i łamanin w 
kościach działają tabletki Togal zaw- 


aptekach! Oena zł 2—, 


Wstrząs wewnatrz pociągu był prze- 
rażający. W jednej sekundzie pospa- 
dały z półek bagaże, pedróżni prze- 
wracali się od Ściany do ściany, two- 
rząc wraz z walizkami jedną mieszani- 
nę, — Rozległy się przerażające krzy- 
ki kobiet i jęki rannych, a wszystko 
wraz z tłuczonemi szybami i łamiącem 
się żelazem pomieszało się w jeden zło- 
wrogi jęk. 

Pierwsza pomoc lekarska przybyła 
z pobliskich Koluszek, poczem zjecha- 
ły pociągi ratunkowe z Łodzi, Kolu- 
szek, Skierniewice i Piotrkowa, 

Katastrofa ta na szczęście skończyła 
się tylko poranieniem cięższem 4 osób 
oraz lżjeszem zranieniem 13 osób. 

- Na miejsce katastrofy przybyła ko- 
misja śledcza z psami policyjnemi. Po- 
lieja jest już na tropie zbrodniarzy. 

Dotychczas ujęto jednego osobnika, 
wez o współudział w zama- 

u. 


32329333332393332332 
t HTO raz skosztował, 
| ten zawsze chwali 


GAZETA GRUDZTĄDZKA* 


NAJCIEKAWSZE Z DNIAJe ita 


'TOFFI WEDLA. 


BEZMYŚLNE 
POMYSŁY BOLSZEWICKIE. 


Rząd sowiecki polecił komisji uczo- 
nych, by wymyśliła kształt nowego ty- 
pu obuwia, któreby stosowało się do 
każdej stopy ludzkiej. Gdy rząd so- 
wiecki będzie miał pewność, że wymy- 
ślono typ racjonalnego obuwia, rozpo- 
cznie się wytwarzanie serjami miljo- 
nowych ilości nowego obuwia, które 
będą się różniły między sobą tylko 
wielkością. Wszyscy bez wyjątku oby- 
watele sowieccy będą od tej chw 
zmuszeni — pod groźbą ciężkich kar 
— nosić rządowe obuwie, Sprzedaż 
wszelkiego innego obuwia będzie suro- 
wo zakazana. 

Nad takiemi to „reformami“ biedzą 
się bolszewicy, tymczasem w kraju pa- 
nuje głód, bieda i nędza, 


ŁÓDŹ TORPEDOWA 
POSZŁA NA DNO MORZA. 


Podczas burzy, która przeszła w 80- 
botę u wybrzeży afrykańskich, zatonę- 
ła francuska łódź torpedowa, przezna- 
czona dla ścigania łodzi podwodnej. 
Załoga złożona z oficera i 12 maryna- 
rzy poszła na dno, Łódź ciągnięta by- 
ła przez holownik z Biserty do Bonne, 
Lina stalowa nie mała jednak 
naporu fal i pękła, została wy- 
rzucona na skaliste i zatonęła. 


WESELE POD GRUZAMI 
WALĄCEGO SIĘ DOMU. 


W miejscowości Moutagnac koło 
Bordo we Francji odbywała się w je- 
dnej z kawiarń zabawa weselna, Za- 
bawa ta odbywała się na dolnem pię- 
trze, na górnem zaś piętrze bawili się 
goście kawiarniani W pewnej chwili 
na gości weselnych zawalił się sufit, 
grzebiąc pod gruzami, wśród straszli- 
wego huku, tańczących i gości z pierw- 
szego piętra, 50 osób odniosło rany, 
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przeważnie złamania kości. Dziesięc 
osób ciężko rannych przewieziono na- - 
tychmiast do szpitala; dwie osoby są 
w stanie beznadziejnym. 


NIEMIECKI BANDYTYZM, 


W ubiegły czwartek bojówka nie- 
miecka pobiła ciężko mieszkańca wsi 
Debowiec pow. niborskiego, w Pru- 
siceh Wschodnich, polaka Gottlieba 
Późnego, za to, że był jednym z po 
nizatorów szkoły polskiej w też wsi, 
Lekarz stwierdził szereg poważuych 
ran i obrażeń wewnętrznych. Ofiara 
napadu przebywa narazie w Olsztynie 
pod opieką lekarza, 

Napad na Późnego był zgóry zorzę 
nizowany i zapowiedziany przez pis.40 
niemieckie „Neidenburger Zeitung“. 
Napastnikami są synowie sołtysa wsi 
Dębowiec, Karol i Walter Olschewscy. 
Walter Olschewski odzrażał się kilka- 
krotnie, że zabije Późnego i „Polaków. 
z Olsztyna“, przedstawicieli towarzy- 
stwa szkolnego, którzy przybywają do 
Dębowca w sprawie ożenia tam 
szkoły polskiej, 


ge OKRĘTU 
KIEGO. 


SPPOŃ go wyspy Sardynji w czasłe 
wielkiej burzy zatonął okręt włoskiej 
marynarki wojennej „Tesco“, Z po- 
śród = osób zalogi, zatonęlo 30 lu- 
dzi, Na wysłane sygnaly ratow niese 
z zda gwałtownej burzy nie mógł 
przybyć żaden okręt, wskutek czego © 
kręt Tesco w krótkim czasie zatonął. 


100 RYBAKÓW UTONEŁO 

W CZASIE BURZY. 

Na morzu Kaspijskiem szalała nie- 
zwykłej siły burza, która poczyniła 
znaczne spustoszenia wśród tamtej. 

h rybaków 
owa uniósł na pełne morze kib 
kadziesiąt barek rybackich, z których 
część tylko powróciła do brzegu. Pod. 
czas burzy na barkach zatonęło prze- 
szło 100 rybaków, 


357000 BEZROBOTNYCH 


) | oczekuje od społeczeństwa popar- 
cia ich niedoli przez żądanie przy, 


zakupach 
TOWARÓW KRAJOWYCH. 


— Tak, ale one już nie są moje — Uai aaa Mabel. — Prze- 


znaczyłam je.. 


— Komu? Na co? — zaciekawił się. n 
‘= Powiem ci to do ucha — odoowicdziata. z dk yami 
w oczach i dodała szeptem: — Dła naszego — syna! 
I uciekła do swego pokoju, aby napisać tist do ojca. 


ROZDZIAŁ IX. 
Dotnik—swatem, 


dżą z synem następnego dnia. J erzy, spacerując 


Tegoż wieczoru stary King oświadczył, że Do parku, romy, 


jakby temu zapobiedz. Był pewien, 


że Janek kocha Ellen, ale n był 


pewien, czy ona odpłaca się mu wzajemnością. Czemu, u licha, nie po- 


wiedzą s 
to zrobić? . 
Tak spacerując i rozmyślają 


ie, co do siebie czują? Trzebaby pogadać z Ellen, ale jak 
.. Jerzy jeszcze nigdy nie był w roli swata. 
c, usłyszał w zaci skacze waj 4 


du stłumiony szloch. „A to co?“ — pomyślał i pos 
ławce ukrytej wśród krzewów i kłombów siedziała Sodo z a o 
ukrytą w dłoniach Ellen. Gwałtowny płacz wstrząsał całem iej cia- 


łem. 


— Ellen, siostrzyczko, co to? .. , 


półgłosem. 


Co znaczy ten płacz? — zapytał 


Nie odpowiedziała mu, może nawet nie słyszała go, więc usiadł 
obok niej i gładząc jej włosy, jął mówić dobre, uspakające słowa. Po- 
woli uspokoiła się, cichła i nie pytając, skąd się tu wziął, pozwoliła mu 
umieść swoją głowę, objąć się wpół i ufnie się przytuliła do niego. Hu- 


steczką jak dziecku otarł łzy .. 


— Tak, maleńka, tak.. . już dobrze, prawda? .. 


powiedzieć, czemu pani płakała .. 


Hm.. 
czą, nie wiedząc czemu , 


cżzynę. Co to za przyczyna, siostrzyczko? U 


cko? 
Przecząco potrząsła głową. 
— Więc co? .. 


Nić odpowiadała . ui 
— Jest pani niegrzeczną 


stką... 


ecznią, upartą pa say SĄ 
tobliwie. — Więc nie powie pani nic? Dobrze... 


. Teraz proszę mi 
No. 


— Nie mogę — szepnęła. — "Sama nie wiem . 
mruknął — Jah gr rody ro że pła- 
. Ale taki płacz musi mieć głębszą przy- 


Ktoś skrzywdził dzie- 


. gromił ją żar- 
Jai tak wiem wszy- 


w” 


Prędko podniosła głowę i spojrzała przez łzy. | " 
porywcza. TZ 


, = Co pan wie? — spytała 


— Wiem co wiem, ale też nic nie powiem... 
przeciwko t a 


, owszem, nie mam nic 


ć mówił to żartobliwie, 


Niech sobie John 
emu... Nie ja go będę za- 


Ellen znowu wybuchła płaczem. 


A wstydząc się łez, próbowała uwolnić się z jego ramion i uciec.. 


- Porwała się z ławki. 


— O nie! — protestował — nie puszczę. Muszę pani powiedzieś 
rdzo ważnego .. 


— To nieprawda! — wykrztusiła, ciężko dysząc. — On mnie nie» 


zmoSi . . 


Tak mówiły jej usta, ale oczy błagaty go, żeby zaprzeczył. 


— Racja! — uśmiechnął 


się — nie znosi pani tak bardzo. że chce 


uciec przed panią choćby na koniec świata. Ellen, toć on kocha panią 


do szaleństwa! 
— Nie, nie... 
kałby 


Gdyby mnie Kochał. nie unikałby mnie, nie ucie- 
— Ucieka właśnie dlatego. że kocha. ~.. 


Niektórzy zakochani po- 


pelniają także głupstwa. On zapewne myśli, że nie wart pani i słu- 
sznie myśli, skoro umie tyłko wzdychać. Może też sądzi, że nie ma 
prawa pani kochać. Czemu tak sądzi — nie wat; ale się dowiem... 


— To... to 
— Oczywiście, że 


pan chce mówić .. 3 
pomówię — roześmiał się Jerzy. — Nie mogę 


.znim...o mnie . 


przecież dopuścić, żeby para takich kochanych jak wy oboje dziecia- 


ków unieszczęśliwiła się na całe życie. 
A gdy wyjedzie, to ze słodką dziewczynką, któ- 


— szepnęła — tak trudno uwierzyć w to, co pan 


jutro, ani pojutrze ... 
rej na aink Ellen. 
O Boże! 


. John nie wyjedzie stąd ani 


Przyciągnął ją do siebie i wesoło popatrzał w jej już jaśniejsze 


oczy. 
— Czy doprawdy trudno? ... 
No, czy nie wolałaby pani, żeby to on 


rzy w to, czego się pragnie.. 
tak panią objął? 


Mnie się zdaje, że łatwo się wie- 


„ Przytuliła się do niego i podnosząc oczy szepnęła: 
= Ja i pana bardzo kocham ..., 


— A ja panią, maleńka .. 
jeny? ... Czy mogę pani 


Dżordź . 


w 


Dzi to ma sens, że się tak tytułu- 
T Dawno tego pragnęłam — uśmiechnęła się. = Pocałuj mnie. 


w (Dokończenie nastąpi). 


kal 


+ DRODZY CZYTELNICY! 
Powtarzamy naszą prośbę o 
KOZA dla nas, 

rzecież i my dla Was przygo. 
towujemy na gwiazdkę nasz pięk- 
ny Kalendarz Marjański. Dajcie 
więc i Wy nam gwiazdkę. Dajcie 
trochę agitacji dla „Gazety Gru- 
dziądzkiej*! Zdobądźcie nam tro- 
chę nowych abonentów! 

Załączamy dziś znowu krótką 
odezwę i karteczki do zapisania 
! „Gazety“. Dajcie tę odezwę takie- 
mu, co to nie zna jeszcze „Gru- 
dziądzkiej* — i rozdajcie karteczki 
„ do zapisania na poczcie. Pomnóż- 
cie choć troche liczbę naszych abo- 
nentów. Będzie to Wasza dla nas 
gwiazdka! 
_ Zaznaczamy wreszcie, że nasz 
kalendarz ścienny dodamy do „'ra 
zetv Grudziadzkiej* już w najbliż- 
szych dniach, i 
FEAE AATRE WOW) CZT CEPE EE EA E AIAT 


Informacje. 


. Opłaty pocztowe w korespondencji 
z Gdańskiem, 


W związku z ostatnią podwyż- 
Ką taryfy pocztowej, która równo- 
(cześnie przewiduje t. zw. opłatę 
czesową na rzecz bezrobotnych w 
wysokości 5 gr. od listu lub pocz- 
tówki. podajemy do wiadomości 
naszych Czytelników, iż opłaty ta- 
kie nie cbowiazują w ruchu pocz- 
towym polskim z i do 
Gdańska. ) 

A więc zwykły list, wysłany z 
Polski do Odańska. czy z Gdańska 
do Polski, kosztuje 30 gr.. zwykła 

kartka 20 gr., a nie jak w ruchu 
wewnątrz kraju 35 i 25 gr. f 
Ñ ` Zdarzają się wypadki, że nie- 
| Które urzędy pocztowe nakazują 
dodatkową opłatę dla listów rze- 
komo nienależycie ofrankowanvch. 
Jednakże okólnik ministerstwa 
poczt i telegrafów reguluje tę spra: 
Awe w srasób wyżej poday. 
K? a e m E a aa OPRZE 
i Ochrona skóry w porze zimowej. 


Chłodne wiatry jesienne i ostre powie- 
| trze zimowe wywierają w pierwszym TZę- 
dzie swój szkodliwy wpływ na nieokrytą 
skórę ludzką, która staje się wtenczas SZOT- 
stką i pęka. Często dochodzi do odmrożeń, 
po których pozostają przeważnie jakieś zna- 
miona, które nie podnoszą piękności naszych 
pań i panów. Tak np. czerwony nos lub od- 
mrożone uszy nie stanowią dla niego miłe- 
, go nabytku. 

Ponieważ uszkodzenia skóry spowodo- 

wane przez mróz są zazwyczaj bardzo try- 
, dye do usunięcia — starajmy się im zawcza- 
su zapobiec. 

Przy uprawianiu sportów zimowyćh, któ- 
re Stanowią niewyczerpaną krynicę uciech i 
wrażeń. należy specjalnie zwracać uwagę na 
uodpornienie skóry jakimś środkiem ochron- 
nym, przed ujemnemi wpływami wiatru i 
mrozu. Tak samo winien ochronić swą skó- 
rę każdy kogo obowiązki pracy zawodowej 
|zmuszaja do przebywania na mroźnem po- 
(wietrzu. Nie należy do przyjemności up. ja- 
zda otwartym samochodem w czasie za- 
wieji śnieżnej, kiedy ostre kryształki Śniegu 
tak smagają twarz, że normalny wygląd jej 
po takiej jeździe na długo zostanie zmienio- 
ny. Taka perspektywa nie uśmiecha się na- 
wet najzagorzalszemu zwolennikóowi sportu 
samochodowego. 

Doskonałym środkiem ochronnym dla 
wszystkich. którzy dobrowolnie lub przy- 
musowo przebywają dużo na ostrem powie- 
trzu jesiennem i zimowem jest znany Krem 


| Nivea lub Olejek Nivea. Oba preparaty 


4 


a 


) 


l w zbudowane są na podstawie Eucerytu. który 
pý w właściwościach swych bardzo jest zbli- 
| żony do naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej. 
Jedynie Krem i Olejek Nivea zawierają Eu- 
ceryt. który daje pewność. że Krem lub Ole- 
jek wniknie całkowicie w skórę nie wywołu- 
jąc żadnych podrażnień. 

Można zatem Śmiało każdemu, kto z ja- 
kichkolwiek powodów przebywa dłużej na 
ostrem powietrzu zimowem gorąco polecić, 
by wszystkie te części ciała, które pozosta- 
ją nieokryte natarł jaknajstaranniej Kremem 
lub Olejkiem Nivea. 

_ Uodporni w ten sposób skórę i da jej 
równocześnie ochronę przed oparzeniem 
promieni ultrafioletowych. które w zimie 
przez odbicie się od wielkich płaszczyzn 
<< wą czesto dają się nieprzyjemnie we 


- 
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Przed zbliżającemi się 


świętami Bożego Narodzenia 
apelujemy do społeczeństwa, by przy zakupach 
zaopatrywało się wyłącznie w wytwory polskiego 
przemysłu. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota, 19 grudnia 1931. 


Sobota Urbana. Wschód słońca 7,52; 
zach 3,34. Wschód ks. 12,21; z. 1,40. 
Niedziela: Teofila i Wojm. W.sł. 7.58; 
zach. 3,84 Wschód ks. 12,34. z. 2,51. 
Poniedziałek: Tomasza ap. W. sł. 7,54; 
zach. 3 34 Wschód ks. 12,50 z. 4,00. 


Przy cierpieniach nerek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego i dol- 
nego odcinka kiszek naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa* łagodzi i 
usuwa szybko gwałtowne boleści przy 
wypróżnieniu, Żądać w apt, i drog. 
TEINE DE STIL ATEA W” OK EATER TRL PETA 


* DZISIEJSZY NUMER .GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny doda- 
tek „DOBRA GOSPODYNI. 


Nielkopolska. 


WIELPOPOLSKA W NOWYM 
PROJEKCIE ADMINISTRACYJNYM 


Wedle nowego projektu administra- 
cyjnego województwo poznańskie wlec 
ma poważnym zmianom. 

Do województwa pomorskiego ma- 
ja być przydzielone powiaty: bydgo- 
ski, szubiński, wyrzyski, inowrocław- 
ski, strzeliński i chodzieski. Zaś wo- 
jewództwo poznańskie ma rozszerzyć 
swe granice o powiaty koniński, kol- 
ski, słupecki, turecki, wieluński i kali- 
ski. 


Tak planowane województwo po- 
znańksie obejmuje obszar 28.43 klm, 
kw, i powiększa ludrość, biorąc za pod- 
stawe spis z roku 1921 od 2333.181 — 
dziś do około 2.500,000 mieszkańców. 


KRWAWA TRAGEDJA. 


W mieszkaniu niej, Marji Kogut- 
kiewiczówny, 22-letniej panny, zam. 
przy ul. Matejki 37 w Poznaniu, roze- 
grał się krwawy dramat. Odwiedził ją 
jej znajomy żonaty ślusarz 29-letni Jan 
Modrakowski z Bydgoszczy, Po roz- 
mowie z nią Modrakowski strzelił kil- 
kakrotnie z rewolweru, raniąc ją w 
głowe i szyję. Krótko potem Modra- 
kowski na schodach strzelił do siebie. 
raniąc się w szyję, Dwie ofiary w s 
nie ciężkim przewieziono do szpitala. 


ENIA. 

Sąd Okręgowy w Poznaniu rozwa- 
żal sprawę sołtysa z Szczepankowa 
(pow. Szamotuły) Franciszka Mazura, 
który stanął pod zarzutem sprzeniewie- 
rzenia poważnych sum. Oskarżony w 
toku rozprawy przyznał się do sprze- 
niewierzenia 10 tys. zł, Czynu tego do- 
puścił się, jak mówił, z powodu choro- 
by żony. Dalsze sumy pożyczał znajo- 
mym, którzy mu długu nie zwrócili, 
Gdy zrajomi nie oddawali pożyczek, 
wówczas Mazur ratować chciał syłua- 
cję swoim 50-morgowym majątkiem. 
na który zaciągnąć zamierzał pożycz- 
kę. Cos już nawet spłacił, gdy sprawa 
wyszła na jaw i zajął sie nią prokura- 
tar. Sąd wymierzył oskarżonemu ka- 
rę więzienia przez jeden rok. 


OBERWAŁ PO BUZI. 

W niedzielę zeszłą powtórzyły się 
w Poznaniu demonstracje antyżydow- 
skie, które zakończyły się tragikomicz- 
nym wypadkiem, W pewnym momen- 
cie jeden z demonstrantów zaczepił 


SOŁTYS ZASĄDZONY NA ROK 
WIĘZI 


SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELA. 

W ubiegły poniedziałek przybył do 
Halerowicza, kierownik szkoły w Prze- 
myśłu pow. jarocińskiego, nauczyciel 
z Wojciechowa, Ignacy Troczyński i 
tam w wielkiem podnieceniu nerwo- 
wem strzelił sobie w skroń. Przywoła- 


ny ks, prob, udzielił natychmiast osta- | odbęd: 


tnich namaszczeń, poczem odwieziono 
denata do szpitala w Jarocinie i pod- 
dano natychmiastowej operacji, która 
się szczęśliwie udała, 

Kula nie naruszyła mózgu, porozry- 
wała jednak unerwienie oczu tak, że 
przypuszczalnie niema nadziei urato- 
wania wzroku. P. Troczyński liczy 56 
lat i jest kierownikiem szkoły w Woj- 
ciechowie. Wśród mieszkańców Woj- 
eiechowa cieszy się on wielką sympa- 
tją i popularnością. Co było powodem 
tego tragicznego kroku, pozostaje na- 
razie tajemnicą, 


KOWAL-INWALIDA WYRATOWAŁ 
PCA 


0 i 

Przed kilku dniami synek rolnika A. 
Weznera wybrał się z sankami na 
staw, który był lekko zamarznięty, — 
Chłopczyk przejeżdżał na drugą stro- 
uę stawu, Tymczasem lód się załamał, 
a chłopczyk wpadł do wody, Widząc 
to dzieci o wypadku zawiadomiły całą 
wieś, Na pomoce przybiegł p. Jurgoń- 
ski, kowal, który bez namysłu rzucił 
się do wody i w ostatniej chwili wy- 
dobył na brzeg tonącego, który był już 
nieprzytomny. P. Jurgoński zasługuje 
na szczere uznanie, tembardziej, że jest 
30-proc. inwalidą. 


SAMOBÓJSTWO ŻONY DRÓŻNIKA. 

Na odcinku kolejowym Badzyń-So- 
kołowo przy budce 34 przy lustracji to- 
ru znaleziono ciało kobiety w wieka 46 
lat, która przejechał o godz. 6 ranny 
pociąg, zdążający z Chodzieży do Po- 
znania, Okazało się, iż jest to żona 
kolonisty p. Stelltera, dróżnika w So- 
kołowie Budzyńskim, która cierpiała 
od pewnego czasu ną silny rozstrój ner- 
wowy, Samobójczyni usiłowała przed 
3 tygodniami podciąć sobie gardło, a 
dopiero prędka pomoc lekarska urato- 
wała jej życie, 

Według opowiadania męża stwier- 


tą. | dzono brak Stelltrowej nad ranem o 


godz, 3. Po zbudzeniu całej rodziny 
rozpoczęto poszukiwania wśród mro- 
ków nocy przy silnym wichrze i de- 
szezu, nie spodziewając się, aby pie- 
szczęśliwa mogła pobiec ku torowi ko- 
gs który jest oddalony o jakie 


Samobójczyni wyszła z domu w ko- 
szuli nakrywając się derką, koła pocią- 
gu okcięły jej głowę tak, że śmierć na- 
stąpiła natychmiast. 


ll. kurs „Radjowego Uniwer- 


sytetu Ludowo - Rolniczego“. 
Niedziela, dn. 20. 12 14.00 „Pogadan- 
ka dla gospodyń — dialog o drobiu“ 
— p. Marja Karczewska i p. Górna; 
12,25 muzyka; 14.40 „Nawozy azotowe” 
— prof Mikułowski-Pomorski. 
Poniedziałek. dn 21. 12.: 13.85 „Cho- 
roby drobin i ich zwalczanie“ — dr. 
Markowski; 18.50 „Rola kobiety w go- 
spodarstwie* — p. Marja Karczewska; 
14,05 muzyka; 14,10 „Dzieci na wsi“; 
14,25 „Zakończenie drugiego kursu — 
uwag: . 
TENEAN SSL E U ELLA ORDO PYT: TETA 


znanego na gruncie poznańskim siła- Odpowiedzi Redakcji. 


cza i boksera Polaka p. Balcera, krzy- 
ezac do niego „Ty żydzieć, P. Balcer 
widząc groźną postawe tłumu, nie na- 
myślając się wiele, zdzielił krzyczą- 


(=) Nr, 61 Ludomy. Zwrócić się do 
Generalnego Komitetu Rzplitej Pol- 
skiej Waschington O.C. 2640-16-to street 


cego tak potężnie, że tenże zwalił się| U S.A, Podać należy ostatnie miejsce 


na ziemię, W rezultacie musiano do 
niego wezwać pogotowie ratunkowe. 
Publiczność, która z początku do p. 
Balcera odnosiła się nieprzychylnie do- 
wiedziawszy się, kim jest siłacz, zgoto- 
wała mu serdeczną owacje `~ ` 


pobytu brata, 

(—) W. S. Kowalewo. Trzeba się 
starać aby przed komisją zdać egza- 
min i w tym celu wnieść podanie o do- 
puszczenie do egzaminu, załączając 
świadectwo z wojska. 


Sfr. 5 


_ = 


rzy deszczu 
wietrze i śniegu 


R 
Ceny zł. 0.40-2.60 
Zebrania 3 


Stronnictwa Ludowego 


W niedzielę, dnia 20 grudnia br., 

+ się w następujących miej; 
Seow’ | p s 
Łąki Wielkie, pow. Śmigiel — 

o godz. 12 w poł., w sali miejsco- 


wej; 
ry , powiat Koźmin — 
w lokalu p. Dyby, o godz. 12-tej; 
w Kluczewie, pow. Śmigiel — 
o godzinie 4 popoł.; 
w Domachowie, pow. Gostyń — 
w sali p. Mendyki, po nabożeń- 
stwie. 
, Uprasza się członków o wzię. 
cie licznego udziału w powyższych 


zebraniach. 
Zarząd Woiewódzki 
Stron. Lud. 
ETSE WEET ELE AO ZY CZYJE 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdowe 
~.. w Poznaniu 
z dnia 17-go grudnia 1931 r. 
Bydło i mieso. 

Płacono w złotych za 100 a, żywej wagi 
Woły pełnomięsiste 70— 80 
Woły mięsiste, wytuczone 58— 64 
Soy miernie odżywione 34— 42 
Stadniki pełnomięsiste 60— 64 
Stadniki mięsiste, młodsze 52— 56 
Stadniki miernie odżywa 30— 40 
Krowy pełnomięsiste 68— 78 
Krowy mięsiste 58— 64 


Krowy miernie odżywione 26— 30 - 


Jałówki pełnomięsiste 70— 78 
Cielęta najprzedniejsze 72— 80 
Cielęta średnio tuczne 62— 70 


Cielęta miernie odżywione 40— 50 
Jagnięta i mł. skopy tucz. 68— 76 
Świnie pełnomięsiste: 


od 120 do 150 kg. -+ 98—102 
od 100 do 120 kg. 90— 96 
od 80 do 100 kg. 82— 88 
Świnie bekonowe 70— 72 


Wartość pieniędzy: 
1 funt szterl. angielskich zi 30,50 


1 dolar amerykański zł 8,91 
100 tranków francuskich zł 35.05 
100 franków szwajcarsk. zł 174,30 
100 franków belgijskich zł 124,10 
100 koron czeskich zł 26,40 
100 guldenów gdańskich zł 174,00 
100 marek niemieckich zi 211,00 
Gram czystego złota zł 5,92 


Wrost bezrobocia. O; > 

Liczba bezrobotnych, zarejge 
strowanych na dzień 5 grudnia br., 
wynosiła 269.964 osoby. W ciągu 
voprzedniego tygodnia liczba za» 
rejestrowanych bezrobotnych wzro. 
sla 0» Enan, 
[3 osób zarejestrowanych : 
jest druga taka armia dzi 
nych niezarejestrowanych, 5 


Zmiżkowa tendencja cen zbóż, * » 


Trwająca od pewnego czasu na 

ukach światowych zwyżka cen 
zbóż, w ostatnim tygodniu uległa 
zahamowaniu, a nawet ceny na nie- 
które gatunki zbóż lekko zniżko- 
wały. | ROW 
, „Zjawisko takie dało się zauwa» 
żyć i na rynkach krajowych, gdzie 
wsz, stkie gatunki zbóż lekko zniżu 
kowały. , i 


- 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA Nr. 146. 


Odpowiedzi Redakcji. 


(—) Przybylak Wojciech, Jabłówko. 
Należy bezwzględnie żądać zwrotu 
wpłaccnego podatku, jeżeli został Pan 
od niego zwolniony, Urząd Skarbowy 
powinien uwzględnić prośbę, aby zali- 
czeno te pieniądze na podatek grunto- 
wy. Jeżeli zaliczyć ani zwrócić pienie- 


enkla Pr oSzék 
„Q/a czyści DSZ ys fko! 


Ti. a 


aa r TO) 4. 


Powieści pisarzy wybranych. 


w i grey: Cena aa 
Lis z Afry „ 
Pójdźmy za 4 Nowele w 0% 


| Z Z pamiginike. pomaśskiego ewy i- 
| Z puszczy dg JAAA vad. "22 
' A Jamio! 


organista 5 „Ponikly. Nowele. 0,35 


w: — Syn py e ae 
A> 
Żeromski Stefan. 


Popioły. Powieść z dziejów walk na 
 goleońskich, 3 tomy. Cena 18— 


Ludzie bezdomni, 2 tomy „ 10.— 

Uroda życia, 2 tomy . . „ 10— 
Wierna rzeka. Powieść „ 4— 
Syzyfowe Powieść „ 4.20 
Wiatr od morza. Powieść „ 5— 
Duma o hetmanie 0%” AW 3,20 


W czasie przedgwiazdkowym dajemy następujące ulgi: 
za 5 złotych uskuteczniamy przesyłkę bezplatnie; przy zamówieniu za 10 złotybc 
uskuteczniamy przesyłkę bezplatnie i udzielamy 5 proc. rabatu. 

Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200.420. 


Zamówienia adresować należy: 


Zakłady Graficzne i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego|» 
w Grudziądzu (Pomorze). 


R" SARE 


dzy nie chce, należy zwrócić się z za- 
żaleniem do Izby Skarbowej w Pozna- 
niuj 


(—) Nr. 300. Za 1.000 mk. niem. nale- 
ży się 185 zł 18 gr, tj. 15 proc, Ponie» 
waż jest to hipoteka zwyczajna, odzet- 
ki do tej sumy doliczyć za ostatnie 4 
lata, które były zapisane, 


(—) Marcin Frąckowiak, W ysławice, | nie, który nie był jedynym żywicielem 
W sprawach tych zbieramy statysty-| rodziców. 
kę, aby mieć materjał na poparcie (—) Józef Niemczyk, Kijewo, Zwró: 
wniosku złożonego w Sejmie przezjcić się pod adres: Morska Szkoła Han- 
p. senatora Kulerskiego o wyższą wa-|dlewa w Gdyni. 


loryzację. i (—) Nr. 61 Ludomy. Należy podać 
x (—) Franciszek Brasse, Wargowo,| adres gdzie ostatnio brat przebywał, to 
Niema Pan prawa do zapomogi po sy-' prześlemy Panu adres, 


„ABER 92. 


Najmilszy podarek o nasze o. 
dla młodzieży, to nasze 


Bajki 2 Wszechświata 


ię rog kolorowemi obrazkami na 
ok adce i ilustracjami w tekście. Każdy 
tomik kosztuje tylko 30 groszy. 


Dótąd wyszły następujące: 
| 
| 


— e a- o 


KASZEL - 


MĘCZY 


Tomik 1. Zaczarowana wyspa. 
„ 2. Trzej szczęśliwi bracia, 
3. Przez niedolę do szozęścia. 
„ 4 Rusałka karze. 
„ 5. Dar czarnoksiężniczki. © 
„ 6. Zwycięstwo wiernej miłości. 
w. Fe pinos dzieci uzdrawia mat: 
EQ 
8. Marny koniec zazdrosnych. 


W sprzedaży w apłekach 
(składach apłectnych. 


„ 9. Karzeł zbrodniarzem. 
„ 10. Sługa i królewna. 
„ li. Zbr a nigdy nie ujdrie 


| 


>» © Maniy koniec niewdzięcz» 

„ 14 Zwycięstwo  szłachotmości 
15. Przygody królewicza Jakóba 
16. Dobroczynna żabka. 


Á 17. Szczęście w szczęściu. 
„ 18. Odważny Iks. | 


Przesyłkę uskateczniamy za hatul na 
słaniem pieniędzy na DDS migao z s ocztowej z N - 
sie Osżozędności nr. 200 420. WNF /kżrówóne czasapismo Kiicdzkówe 


Na koszta przesyłki SŁ vroemtatconey resa Ku rężrywce nauce 
dodatkowo: pr . z zame 
przy "e wył żej 

mówieniu 
bezpłatnie. 


wej należy przesłać 
dal gp z 5, t 3 zł — 30 groszy, 


a Sindak iae pity 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kalerskiego — Grudziądz 


(Pomorze). 


C amegas 


Nie marnujcie czasu zimą! 
Wyuczcie się szoferstwa, — Fach sopes Wam 
i Waszej rod y x 
Największe i ar —— Gelato karsy samo» 
H. PRYLżINSKI 
=== WARSZAWA, s gryzę 0 27 rpm 

sz Was grun 


ką opłatą. Piszcie u Dyrekcji. E 
a — 
bezpłatne informacje. w. po 


II już wyszedł zdrukKu nr. 7 
PEETA 


jest zo 222 we wszystkich księgar: 
niach im sprzedaży gazet. Zamówie: 
PF abonamentowe przyjmują wszystkie U- 
Z Pocztowe, lub można uskutecznie 
wp w administracji w Urudziądzu. y 


Abonament kwartalny SĄ | groszy. 


NERWOL < 


Chemika dr. Franzosa jedyny ra- 
dykalny i wypróbowany środek 
(nacierania) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębiema, po- 
strzałowi, ischiasowi i t. p. Wszę- 
dzie do nabycia. a, 


Wyrób i główna sprzedaż 


APT. MIKOLASCHA 


Jo szorowaliia: 


Nowość Chcesz tanio 


zj GWIAZDKĘ! wprowa: 'nabyć p r mu- 
ANa czne arki 


10 my 4 w życie towarzy: |Zy: =p” Ab_m „ żądaj 
Powieść o udałym Walgierzu 150 | posta Komialtacja * aik który wysyla darmo B. LWÓW, ulica Kopernia 1. 
dostępną dla wszys Najstarszy ima =. 0 v 


Utwory po PL sceri "Nowele 5— 
obią nas kruki i wrony 5— 
Sułkowski. Tragedja . Cena Aas 


iłą, ciekaw u muzyczny. 
z Komanikacja 13, Kraków, Arm 13 Pd: GQ. 


Po 
'wszorzedną g 
bawić” się, bedą ta osob 


Sen o e . . „ e, 

Nawracanie Judasza. Pow. P ó— apies Wysyłamy 

Aryman mści się. Godzina. omg 4 5 

Inte = A Noworocznik 

A a a eż a a 2-09 

Opowiadania. Nowela. . „ 4 Adresować: Henryk BESEER "TOO PYTA BOI 

OE. DOS >> JR skra EA t Dla PP. Listonoszy 

1 wd BERGEN Poszuk NA ROK 1932 | 

Słowo o Bandosie . . . „ 0.50 zbór owi 1 telegraficzną, jak 
Pisma Stefana Żeromskiego. Pierwsze również poczty lotniczej, oraz 


wydanie zbiorowe. Przedwiośnie. ciekawe informacje, wydajemy 


Cena 7.50 kz nadesłać Ma- wania. GRE koania. poraz piaty. 
Sabath życia. Powieść współczesna. kepe, pow. Lipno. r aega ` 


Cena egzemplarza 6 gr. 
Zamówienia przyjmujemy do 


15 grudnia br. 


Oprac. P. Staśko, 2 tom. Cena 4-— 


Do 600.— zł. 


miesięcznie i stałą posa- 
dọ otrzymają osoby zredu- Gospodarstwo 
kowane mające szerokie 

koła znajomości. Kapitał w Lesznie 54 morgi. ziewia 
oraz fachowość z! drenowana, zabudówania 


Zpłosżęnia „G masywne, welbowane, 
Lwów, z 11. światło elektryczne, 8 ko-| 


p zorodzitowctnzikośkziK | LL. R 
BROSZURĘ 


posted cą doniosłerm |$| 

sea u ziół leczniczych 
syła chorym darmo — 
ka w szkach. 
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Zakłady Graficzne i Wydawn. 
Wiktora Kulerskiego 


G6rudziądz— Pomorze. 


Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa wek wyższe | Drobne omyłki, sasadniczego sensn. 
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